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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dn. 12. W rz e ś n ia ,  o godz. 8. wierz. Prezydent oświadczy! 

w  Saint I,o , że dobre przyjęcie ośmiela go do w y trw a łośc i .  G ira rd in  żąda 
kongresu w s z y s t k i c h  d z i e n n i k a r z y ,  celem rozwiązania teraźniejszych kwesty i .

P a r y ż ,  dn. 13 .  W rześn ia ,  o godzinę S. wiecz. Prezydent p rz y b y ł  
wczoraj o pó łnocy do Paryża. S i e c l c  donosi,  że w p rzysz łym  tygodn iu  
og łoszonym zostanie manifest zgody obu l in i i  Burbonów . — L i  b e r  te  w y ­
chodzić będzie, jako organ orleanistów,

H a m b u r g ,  d. 14 . W rześn ia ,  w południe o 1. godz. Porannym po ­
ciągiem przyw iez iono potwierdzające wiadomości, o b i tw ie  zaszłej, Gló 
wna kwatera arm ii holsztyńsko- szlezwickiej znajduje się w Wittensee. Strata 
naszych dotąd wynos i 2 5 0  żo łn ie rzy i oficerów ; spodziewają się napaści z in ­

nej s trony.
Hanower 14 . Września, o godzinie 11 .  przed południem Knrf i i r . - t  heski 

p rz y b y ł  tu wczoraj wieczorem. Za nim p rz y b y l i  hescy m in is trow ie  Baum- 
bach i” I I  ay i i a u i ws 'zej dziś o 9. godz. wyjecha li osobnym pociągiem
do Kolon i i .  K u r f in » i  zauawil godzinę w pałacu kró lewskim .

K a s s e l ,  d. 14 .  W rześn ia .  — K u r f t i rs t  przeniósł rząd do okręgu l la -
nau aż do dalszych rozkazów.

W i e d e ń ,  d. 13 .  Września. — Od kart i kalendarzy opłacać się będzie 
w yższy  stempel. Dziennik i poli tyczne wychodzące po za obrębem st ówa-  
r z y s z e n i a  pocztowego niemieckiego, opłacać będą jako  s tem plowy podatek za 

egzemplarz 2  k r a jc a r y ; za plakaty według rozmiaru i  — 1 kr.
D a r m s t a d t ,  d.  1 3 ,  W r z e ś n i a .  —  B z ą d  wnosi  w  sejmie o p r z y z w o ­

lenie p o d a t k ó w  aż do końca r ok u .  Jeden d e p u t o w a n y  żąda odrzucenia  tego 

w n i o s k u .  Je dnogłośni e  p r z y j ę t o  p o d z i ę k o w a n i e  B e s s o m ,  ze dobrze  się 

p r z y s u l ż y l i  o j czyźn ie .

B e r l i n ,  d. l 5 .  W rześn ia .  — Naj. Pan po zw o l i ł  onegdaj w południe 
p rzyb yć  do siebie na zamek S i n  ss o u c i  w Poczdamie dcpu la ry i  komitetu 
stowarzyszenia wyborczego konserwaty  wno - konsty tucy jnego. Deputacyą 
w p ro w a d z i ł  adju tant przyboczny pan Boddio do króla. Professor H e n s e l  
w  im ieniu stowarzyszenia przem ówił do króla J m c i ,  zaręczając o uczuciach 
obywate l i  berlińskich, które najlepiej się okazały podczas w y b o ró w  ostatnich. 
Prosi w ię c ,  aby kró l Jmć wraz z najdostojn ie jszą małżonką p o w ro c i ł  na 
Stale zamieszkanie do B e r l i n a .  K ró l  Jm ć odpowiedzia ł po szczególe na 
każdy ustęp in ow y  professora i p rzy rze k ł  wrócić  wkró tce do Ber l ina ,  lubo 
od zdrow ia  k ró io w y  Jm c i zależeć będzie d łuższy lub krótszy poby t  w  stolicy.

K a r l s r u h e ,  d. 9. Września. — 0  celu bawarskiego korpusu nad Me 
nem ustaw ionego, odbieramy teraz z dobrego źródła bliższe wiadomości.  
W o jska  te mają przeznaczenie daleko ważnie jsze, aniżeli odbyć ćwiczenia 
jesienne, jak  to gazeta nowomonachijska była pisała. Skierowane one są 
ku  obydw om  Hessom. M ów ię  o b y d w o m , gdyż n ie ty lko  Hessen Kassel, 
ale także Darmstadt podczas ostatniej bytności króla bawarskiego w stolicy 
wielk iego księcia, p rz y m ó w i lo  się o pomoc takową. W  Kassel zaszły j- iż  
w y p a d k i ,  które wkrótce wkroczenia wo jsk bawarskich spodziewać się k a ż ą ; 
w Darmstadt zaś chcą jeszcze zaczekać aż po zwo łan iu  izb ,  te pięć lub siedm 
dni pozostaw ić , potem je rozw iązać, i nareszcie dla dalszego i lepszego 
przeprowadzenia p o l i tyk i  Baw arów  przyw o łać .  Jak długo to dobize się 
wieśdź będzie i czy Baw arya ,  która sama jest omdla łą i os łab ioną, na d ługi 
przeciąg czasu w v t r z y m a ,  to wcale inne pytanie ; ale że przez postępowa­
nie podobne książąt heskich spokojuość Niemiec zachodnich na nowo zak łó ­
coną zostanie, nicpodlega żadnej wątp l iw ośc i .  Pod temi okolicznościami 
konserwatyści i dobrze myślący zwracają oczy swoje błagające na Prusy.

Z  n a d  M e n u ,  d. 1 0  W rześn ia .  -  Jako wiadomość niezawodną do­
je ś ć  mogę, że w tych dniach cofnie się kilka tysięcy wojska pruskiego, 
stojącego za| 0gą w w ielk iem księztwie badeńskiem, tak iż liczba pozostałych 

ty lk o  1 0 ,0 0 0  liczyć będzie. M ó w ią ,  że rozporządzenie to nadeszło w sku ­

tek u k ł a d ó w  zawartych pomiędzy Prusami a B adcu , inni zaś wpadaja na 
domys ł ,  źc wojsko to zbl iży się ku granicy h e s k ie j .

K r ó l c s t w o D o l s k i e .
W ed łu g  G a z e t y  c z e a k i ć j ,  rossyjscy radzcy Stanu, kstaże D o łg o -  

ruk-i, jadąc z Drezna i Tengeborski z W ie d n ia  p rz y b y l i  do W arszaw y ,  
i odbywali  codziennie długie narady, z księciem warszawsk im , które się 
dotyczyć mają spodziewanej reorganizacyi w kró les tw ie polskiein. — Naczel­
nik wydz ia łu  in żyn ie ry i  w min is terstw ie wojny',  jenerał D c b n , zabaw iwszy 
dość dług i czas w W arszaw ie p o w ró c i ł  znów do Petersburga. —  Załoga 
wo jskowa sto licy podobno jest teraz znacznie mniejszą; — powodem tego 
są zapewne ćwiczenia jesienne. Niemniej owe up rzykrzone  natręctwo p o l i ­
cy i zw o ln ia lo ,  i hu la tyk i po licznych kawiarn iach znów się do pó ł nocy 
przeciągają.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d, 10 ,  Września. — P rzy  tegorocznych żn iw ach , uważano, 

że nie ty le  przyszło robo tn ików  ir l tndsk ich  co innemi la ty. Powodem tego 
jest zapewne t łumne wyprowadzan ie  się do A m eryk i .  Sprzęt w  ogóle w y ­
padł ty lk o  m ie rn ie ;  zwłaszcza pszenica, która się tego roku  wcześniej do j­
r z a ła ,  n ie u c ie r p ia la  b a rd z o  w ie le  p r z e z  deszcze i w i a t r y .  K a r t o f l e  w  n i e k t ó ­
r y c h  t y l k o  m ie jsca ch  dosyć s ię  udały, w innych pomiernie odpow iedz ia ły ,  
a w n iek tórych uleg ły w części zepsuciu. — T i m e s  zamieściła a r t y k u ł  
obszerny o ko m u n ik a c j i  bezpośredniej okrętami parowetni pomiędzy S ou t­
hampton a N o w ą  Ze land ią, w k tó rym  d o w o dz i,  że droga wschodnia na 
pierwszeństwo zasługuje. A lbow iem  odległość tam dotąd przez Suez i S in ­
gapore wynosi 1 1 ,488 mil angielskich, a przez Panama ty lk o  1 2 , 6 9 0 ,  co 
tam i napo w ró t  czyni mniej 359(1 mil. Droga najniebezpieczniejsza oko ło  
przylądka Dobre j nadziei wynos i mil 1 5 , 9 8 9 - — Korespondent jeden gazety 
T i m e s  pisze z Cherbourga, że L u d w ik a  Napoleona p rzy ję to  tamże dosyć 
oziębię. K ilka ty lko  głosów pojedynczych odezwało się: niech ży je  pre­
zydent, niech żyje Napoleon, ale zara/em zag łuszy ły  je ok rz y k i  powszechne: 
niech żyje rzeczpospoli ta, do k tó rych  się także wo jsko p rzy łączy ło .  —  
/, M a l t y  donoszą pod dniem 2. W rz e ś n ia ,  że adm ira ł Parker znowu tam 
p rz y b y ł ,  i zamierzał do K or fu  odpłynąć. — Z  ok rę tów  tureckich jeden udał 
się do T u lo n u  , reszta do Ang li i .  — Cholera znacznie ustaje. — Z K io  Jane­
iro donoszą pod 18. L ip c a ,  że izba depu towanych przy ję ła  p ra w o ,  k tóro  
handel n iewoln ikam i za rozbój morski uważa. W  mieście i oko l icy  pano­
wały rozmaite choroby.

Kopanie kanału przez międzymorze Panama rozpoczęto p rzy  N e v y -B a y ;  
robo ty  prowadzi kompania amerykańska. Z K artag iny  tysiące ludzi spieszy 
dla znalezienia zarobku przy  tych robotach.

Podajemy tu w y ją tek  zdzien ika tygodniowego, k tó ry  wskaże jak  ko los-,  
salncmi będą rozm iary  b u d y n k u ,  przeznaczonego na w ys taw ę powszechną 
w 1 8 5 1 .  roku. D ługość wynosić będzie 1 8 4 8  stóp angielskich (zw rócono  
uwagę, źc dodawszy t rz y  stopy, będzie cyfra r. 1 8 5 1  ) szerokość 4 0 8 ,  
wysokość wszędzie 6 6 ;  ogólna liczba ko lum n podpierać mających budjmek, 
wysok ich  od 1 4  do 2 0  stóp, wynos i 3 2 3 0 ,  połączonych przecznicami, na 
któ rych  się galerye i dach opierać będą. Ryn ien do ściągania w ody  desz­
czowej,  będzie 3 4  mil angielskich, 2 0 2  mil f u t r j ’ n od d rz w i i okien, 
a 9 0 0 , 0 0 0  stóp kw adra tow ych  szklannego dachu ; gmach ten zajmować bę­
dzie 1 8  akrów  g ru n tu ,  a z zewnętrznemi galeryami 2 |  akrów , galerye ze­
wnętrzne mają 24  stóp szerokości. Długość sto łów , na k tó rych  skladanemi 
będą przedm ioty , wynosić będzie mil 8. Ten niezmierny budynek , k tó ry  
iiczyć będzie 3 3  m i l ia rdy  stóp kub icznych, dom F o x ,  Henderson) et comp- 
wz ią ł w  entrepryzę ; cena umówiona za wynajęcie gmachu podczas wystawy ' 
wraz z kosztami należytego u trzym an ia ,  wynos i ty lk o  7 9 , 0 0 0  funt. szt. 
Na przypadek stanowczego nabycia, wynosić ma 1 3 1 ,0 0 0  funt. szter., tę 
więc ostatnią liczbę uważać można za sumę szacunkową. P rzypom inam y 
t u ,  że dzień 3 1 .  Października r, b, jest ostatecznym terminem do p rzy jm o -
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wania żądań przemysłowców, pragnących pomieszczenia swych wyrobów  
na wystawie.

W  rozmaitych prezydencyach lady i wschodnich mianowawno komisyc, 
do przesyłania wyrobów indyjskiego krajowego przemysłu na wystawę 
z 1 8 5 1 .  roku. Do przedmiotów tej kategoryi policzyć można głównie 
ogromny namiot na srebrnych palikach, pokryty najcieńszym kaszmirem, 
wyszywanym złotem i srebrem, łoże i sześć kszeseł rzeźbione z kos'ci sło­
niowej, które nabob Nizamu ofiarował królowej, i 1 2 0  figur naturalnej 
wielkości przedstawiających rozmaite rzemiosła indyjskie.

L o n d y n ,  l l .  Września. — Punch daje następującą radę feldmarszał­
ko w i:  ogól się panie jenerale i zmień nazwisko.

W c z o ra  odbył się wielki meeting demokratów narodowych w  Londynie 
na cześć p iw o w a ró w , którzy sprawili łaźnią Haynaunowi, W  końcu na 
wniosek pana R u f f y  taką przyjęto uchwalę: •Z w aży w s zy ,  ze  wszystkie 
ludy świata są braćmi, żc w jednym kraju dokonana tyrania i barbarzyń­
stwo jest obrazą wszystkich narodów, źe W łos i i W ę g rz y  zasługują pa 
sympatie, a austryaccy ciemięzcy na nienawiść ludu angielskiego , żc po­
między austryackimi tyranami we Włoszech i dzikimi Austryakami w W ę ­
grzech marszałek Hayńau stoi na czele jako żołnierski morderca, oprawca i 
biczownik kobiet, że rzeczony marszałek Haynau, nieprzyjaciel rodu ludz­
kiego, wyrokiem ludu z pod prawa wyjęty i oddany jest pod sprawiedli­
wość ludu, a hańbiąca kara wykonana na tym nędzniku przy odwiedzeniu 
przezeń browaru B a r c l a y  i P e r k i n s ,  przynosi zaszczyt jej wykonawcom, 
przeto oświadcza zgromadzenie, źe piwo wary i szlachetni mężczyźni i ko­
biety, biorący udział w  wychłostaniu mordercy austryackiego, dobrze się 
zasłużyli względem kraju i zarobili na wdzięczność przyjaciół wolności.

—  W  tej chwili krąży tu mnóstwo planów przyszłego gmachu wystawy  
wszystkie są fałszywe i tylko na spekulacye sprzedawane, jedynie prawdzi­
wym jest plan dołączony do Ateneum: jest to w istocie pian pana Paxton, 
przyjęty przez komitet.

F r a ii c y a.
P a r y ż ,  1 0 . Września. —  W edług sprawozdań zamieszczonych w nie- 

urzędowych dziennikach, nie tak radosne było powitanie prezydenta rze- 
czypospolitćj w Cherbourgu, jak je dzienniki rządowe opisały. Zdaje się, 
że podróż do C h e r b o u r g a  podobną była w  wypadkach, jak podróż do 
wschodnich departamentów. Gwardya narodowa wolała: niech żyje rzecz­
pospolita, jej muzyka przygrywała inarsyliankę, kobiety zapomniały sypać 
kwiatwó. Okrzyki wydawano na cześć powszechnych wyborów a pułkownik 
gwardyi narodowej oświadczył prezydentowi,  że chętnie życie odda;»za 
rzeczpospolitę. Nawet prezes rady jeneralnej, były minister Tocqucvjlle, 
wyraźnie powiła! Ludwika Napoleona jako pierwszego urzędnika rzptej.

W  Cherbourgu odbyła się rada ininistcryalna, na której przewodniczył 
prezydent rzeczyptej. Zachodziła tam kwestya, czyli nienależaloby rozw ią­
zać całej gwardyi narodowej w Cherbourgu , za nienawistną manifestacyą.

C o n s t i  t u t i o n n el powiada, z e  Rosya nie zezwoli na to, aby cale 
Niemcy wcieliły się częścią do A u s try i , częścią do Prus, bo przez to dwa 
potężne państwa powstałyby, jedno, nad Bałtykiem, drugie nad Dunajem, 
i to bez równowagi. Prusy napędzają strachu mniejszym państwom przed 
austryackitn despotyzmem, książę pruski objeżdża dwory małych książąt 
niemieckich, częścią napomina, częścią straszy. Ale dyplomaeya ta maio 
przyniosła korzyści dla unii. Niemcy pozostaną tak podzielone, jak dotąd 
b y ły .  Żadna strona nie rzuci się na podboje.

L a  l l e p u b l i q u e  donosi, że towarzystwo d, 10 .  Grudnia otrzymało 
od cesarza Mikoła ja 3 , 0 0 0 , 0 0 0  fr. na cele dobroczynne.

P a r y ż ,  d. 11 .  Września. —  Różne obiegają teraz sprawozdania o po­
dróży prezydenta z Cherbourga. Według jednego z nich przychylniej go 
pożegnano niż powitano. W edług innego, cała ludność pożegnała go okrzy­
kiem: niech żyje rzeczpospolita, niech żyje konstytucya i powszechne glo­
sowanie.

Najwięcej zarobiły sobie podczas pobytu prezydenta w Cherbourgu ka­
wiarnie. Dzienny dochód ich wówczas był od 1 0 0 0  do 2 0 0 0  fr., gdy 
W zwyczajne cząsy dzienny dochodzi -I 0 0 . - 7  IS O  fr.-ę , < Jo

E v e n e m c n t  powiada, że gwardye narodowe tak się sprzykrzyły pre­
zydentowi, że Da pierwszym przeglądzie wojskowym w Paryżu, wystąpi 
w  ubiorze jenerała porucznika. Kto go jenerałem zrobił, Bogu samemu 
wiadomo.

W  miarę im więcej sympatyi okazują prezydentowi mieszkańcy zacho­
dnich prowincyi,  tern bardziej wzrasta odwaga dzienników elizejskich za­
chwiana na chwilę przyjęciem w  Besapęon, Metz i Strasburgu. Organa te 
coraz zuchwałej dają do zrozumienia, że zgromadzenie narodowe i cala 
Francya musi się stanowczo oświadczyć za Ludwikiem Napoleonem, bo on 
jest jedynym człowiekiem możliwym na dzisiaj i musi się utrzymać na sta­
n o w isku , na którćm obecnie zostanie. Walka na śmierć wszystkim preten­
dentom — a M o n i t o r  W i e c z o r n y  posuwa ją  tak daleko, że gromi de­
partament de la Somme, iż jego rada nieoświadczyła życzenia przedłużenia 
władzy prezydenta, zapewne w celu. żc ma innego kandydata na myśli. Źe 
zaś jenerał Changarnicr jest reprezentantem z departamentu de la Somme, 
łatwo więc się domyśleć na kogo ten pocisk wymierzony. Wspomniony  
M o n i t o r  po kilkakroć dodaje, źe armia jest osobiście poświęcona Ludwi­

kowi Bonapartemu, źe ilekroć gwardye narodowe wydadzą o krzy k i: n i e c h  
ż y j e  r z e c z p o s p o l i t a !  wojsko odpowiada natychmiast: n i e c h  ż y j e  
N a p o l e o n !  a temsaroem daje do zrozumienia, żc w razie zamachu stanu 
wojsko pozostałoby wierne temu okrzykowi. Z drugiej strony prezydent, 
jako aktor umiejący się stosować do słuchaczy, zmienia znowu rolę. Na 
biesiadzie danej mu przez miasto w Cherbourgu wystąpił z mową,  w któ­
rej zapomniał i abnegacyi i o utrzymaniu tego , co jest i o ciężarze nałożo­
nym mu przez naród, widzi tylko przed sobą cesarza i w przyszłości tron 
cesarski. Podajemy czytelnikowi urzędowe sprawozdanie z drugiego dnia 
pobytu w Cherburgu. Ono uwolni nas od wszelkich komentarzy.

D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a .  Z C h e r b o u r g a ,  dnia 8. Września 
7> rano. - -  Wczoraj rano o !) godzinie prezydent zwiedzał arsenał i kazał 
sobie wyliczyć prace pozostające do ukończenia portu; w południe wsiadł 
na statek Friedland i wnet cala flota powitała go salwami. Niezliczono 
t łumy zalegały wybrzeże przypatrując się temu wspaniałemu widowisku. 
Po dokonanym przeglądzie, wieczorem znajdował się na balu ofiarowanym 
przez miasto, na którym się znajdowało kilka tysięcy osób.

M er Cherbourga otoczony radą municypalną.przyjął prezydenta rzeczy- 
pospolitćj u bram miasta pod wspaniałym lukiem tryumfalnym. Zatrzymał 
się tam przez chwilę Ludwik Napoleon, a mer wystąpił z mową,  w której 
przypomniał słowa wyrzeczone do cesarza Napoleona w roku 1 8 11. przez 
mera tegoż samego miasta: oprzyjmu jemy cię zimno, ale cię kochamy go­
rąco.® Prezydent odpowiedział: »Wiedzieliście, że nie mogłem uchybić
przyrzeczeniu zwiedzenia miasta, w których geniusz cesarza zostawił nie 

spożyte ślady.
Z  radością przyjmuję gościnność jaką mi ofiarujecie, milo mi usłyszeć 

sł owa,  któremi wdzięczny Cherbourg powitał niegdyś tego, który zbudo­
wał w nim jeden z najpierwszych portów świata. Dziękuję panu, żeś mi 
je przypomniał." Nazajutrz o godzinie ósmej urzędowe recepcye rozpo­
częły się w prefekturze. Ludwik Napoleon przyjął najprzód reprezentan­
tów de la Manche, i radę departamentową, której prezes pan dc Tocque- 
ville uprzejmą mową powitał Ludwika Napoleona. Prezydent odpowiedział: 
»Z radością przyjmuję radę departamentową de la Manche i widzę na jej 
czele jako tlomacza jej uczuć człowieka, dla którego od dawna mam w y ­
soki szacunek i uczucie przyjaźni. Uczucia wyrażone przezeń, zajmują 
mnie bardzo. W ie lk ie  dzieło Cherbourga przynosi zaszczyt Francyi i ge­
niuszowi, który je stworzył. W iem o tern jakby korzystną była dla na­
szych interesów handlowych i politycznych kolej żelazna , o której pan mó­
wisz i dla jej zbudowania nie oszczędzę niczego co w m o je j  będzie mocy, 
ale potrzeba ażeby wszyscy reprezentanci otaczający mnie, wspierali mnie 
swoją pomocą i wpływem w zgromadzeniu narodowem.« Następnie pre­
zydent przyją ł admirała, vice-admirała, jenerała komendanta dywizyi 6, 
jenerała komendanta departamentu dc la Manche, prefekta i podprefekta, 
biskupa Coutances z duchowieństwem , radę prefektoralną, mera Cherbourga 
z radą municypalną, trybunał i izbę handlową, której prezes przemówił 
kilka słów a prezydent odpowiedział: »Milo mi słyszeć reprezentantów
handlu w Cherbourgu przypisujących ulepszenie stanu kierunkowi, którego 
się rząd mój chwycił. Bez wątpienia nowa droga komunikacyi której żąda­
cie, wszystkim interesom tein silniejszy dałaby popęd, ale jakem już po­
wiedział radzie departamentowej, wykonanie nie zależy odemnie. Pragnę 
jej szczerze, ale nie zapominajcie, źe potrzebuję pomocy o którą prosiłem.* 
O godzinie 1 odbyła się rewia gwardyi narodowej i wojsk garnizonowych.

Spostrzeżono że ilekroć gwardya w duchu nieprzychylnym wołała: 
Niech żyje rzeczpospolita, wojsko odpowiadało natychmiast: Niech żyje 
Napoleon. O godz. 3 ej naczelnik państwa udał się na biesiadę; w sali 
znajdowało się przeszło 7 0 0  zaproszonych osób, a między niemi wielka 
liczba Anglików. Po obiedzic mer Cherbourga wystąpił z długą mową,  
którą wyliczywszy interesa miasta i prace do robienia pozostające, zakoń­
czył jak następuje: widzisz dziś panie prezydencie, że to czego się do­
magamy jest tylko wykonaniem wzniosłych myśli cesarza i środkiem 
podźwignięcia potęgi i sławy Francyi. Dla tego łącząc w jedną myśl 
nadzieje nasze i wspomnienia prosimy cię abyś przyjął toast: na część 
cesarza Napoleona i za zdrowie prezydenta rzeczypospolitćj.* Prezydent 
odpowiedział : »Panowie, im dlużój objeżdżam Francyą , tern bardziej prze­
konywam się że naród domaga się wiele od rządu. Nie przejechałem ani 
jednego miasta lub wioski, aby merowie, rady departamentowe a nawet  
reprezentanci nie domagali się odemnie, to dróg komunikacyjnych, to znów  
kanałów, kolei żelaznych — jednćm słowem wszystkich środków któreby 
mogły wspomódz rolnictwo, odżywić przemysł i handel. Nic słuszniejszego 
jak objaw tych zyczeń; wierzcie mi nie obijają się one o ucho nieuważne; 
ale z drugiej strony muszę powiedzieć, że te pożądane rezultaty w tedy 
tylko mogą być dopięte, jeżeli mi dacie sposób ich spełnienia a nim jest 
właśnie wasza pomoc w utrwaleniu władzy i usunięciu niebezpieczeństw na 
przyszłość. Dla czego cesarz mimo tylu wojen dokonał we Francyi dzieł 
wiekuistej pamięci, które wszędzie uderzają w oczy, a nigdzie mocniej jak 
tu? Oto dla tego, że pominąwszy jego geniusz, przyszedł w epoce, w któ­
rej naród złamany rewolucyą dał mu w ręce potrzebną władzę dla stłumienia 
anarchii, powściągnięcia stronnictw, rozciągnięcia na zewnątrz chwały,  
obudzenia wewnątrz wszystkich interesów kraju. Jeżeli więc jest jakie

\
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m iasto  w e  F r a n c y i ,  k tó re  p o w in n o  b y ć  ducha N ap o leo ńs k ieg o  i k o n s e r w a ­
ty w n e g o  to  n ie za w o d n ie  C h e r b o u r g :  N apoleońsk iego p rze z  w d z ięczn o ść ;

k o n s e r w a ty w n e g o  przez  z d r o w e  ocenienie p r a w d z i w y c h  in te resó w .

•Jes tże  b o w ie m  ezem innem  wasz  p o rt  d o ko nan y  o lb r z y m ie m i  zabiegi,  

ja k  ty lk o  jasnem  św ia d e c tw e m  tej jed no śc i  f r a n c u z k ić j ,  do k tó re j  przez  ty lc 

w i e k ó w  i r e w o lu c y j  d ą ż o n o ,  k tó ra  s t w o r z y ła  w ie lk i  naród. A le  nie zap o ­

m in a j m y ,  że w ie lk i  naród nie u t rz y m a  się na w ysokości  s w y c h  przeznaczeń  

t y l k o  w te d y ,  k ie dy  in s ty tu c y e  jeg o  zg a d za ją  się z w a r u n k a m i  jego  s ta n o ­

w is k a  p o l i ty czn e g o  i in te resó w  m a tc ry a ln y c h .  M ie s z k a ń c y  N o r in a n d y i  

tn n ic ja  to ocenić i dla tego z d u m ą  w n o szę  toast" na cześć miasta C herbo  

urga . ’ W n o s z ę  go w  obee tćj f io ty ,  k tó ra  tak zaszczytn ie  zaniosła  na 

wschó d  Hagę fra n c u zk ą  i k tó ra  jes t  g o to w a  zanieść j ą  w s z ę d z ie ,  gdzie h o ­

n o r  n a ro d u  k a ż e :  w o b e c  ty ch  cu d zo z iem có w , dz is ie jszych  naszych gości,  

k t ó r z y  m ogą się p r z e k o n a ć ,  żc jeż l i  chcem y p o k o j u ,  to nie dla te g o ,  że­

b y ś m y  b y l i  s ł a b y m i ,  ale dla te j  wspólnośc i in te resó w  i uczucia w za jem n eg o  

s z a c u n k u ,  łączącego d w a  n a jb a rd z ie j  c y w i l i z o w a n e  n a ro d y  na świecie .  Na  

cześć P o r tu  C h e rb o u r g s k ie g o ! »
C h a n g a rn ic r  chcąc być p rz y s p o s o b io n y m  na w sze lk i  r o z ru c h  w  sto licy,  

r o z k a z a ł  rozdać a m u n ic y ą  w o js k u  po koszarach i w a r o w n ia c h  pa ry sk ic h .

H i s z p a n i a.
M a d r y t ,  dn . 8 .  W r z e ś n i a .  —  W ia d o m o ś c i  na d ch o d zące ,  b r z m ią  w e  

w zg lę d z ie  w y b o r ó w  po m y ś ln ie  dla r z ą d u .  O p o z y c y a  w ięcej  n iz  1 2  k a n d y ­

d a tó w  sw o ich  p e w n ie  nie p r z e p ro w a d z i .  —  Je n e ra ł  N a rv a e z  i k r o lo w a  ma 

tka  p r zy b ę d z ie  dnia  1 0 .  do M a d r y t u .  -  Z  p o w o d u  śmierci L u d w i k a  h l i p a  

p r z y w d z i a ł  d w ó r  ża łobę na dni 4 0 .  -  M a ź  p r a w ie  za p o m n ia n y ,  lubo  n ie ­

gd yś  w  całej K u r o p ie  s ły n ą c y ,  E s p a r t e r o ,  z n ó w  się p o ja w ia  p r z y  w y b o r a c h  

obecnych . W  Saragossie  n a w e t  odniósł z w y c ię z t w o  k a n d y d a t  m i n i s t e r i ­

a ln y ,  m a rk iz  A y e r b i , 3 0  g łosam i nad p o s tę p o w y m  E sc o s u ra ,  b y ł y m  m in i ­

strem  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h .  -  Jenerał E sp a rte ro  p o p ie ra ł  go, i lubo  j e n e ­

ra ł  ma w ie lu  p r z y ja c ió ł  i z w o le n n ik ó w ,  je d n a k  k a n d y d a t  je g o  nie przeszedł.  

P ie r w s z y  w ię c  k ro k  j e n e r a ł a , k t ó r y  u c z y n i ł , w y c h o d z ą c  z  c ie m n o ś c i , nie  

n a jś w ie tn ie j  w y p a d ł  dla niego.
W  ł  o c h y .

T u r y n ,  d. 8 .  W r z e ś n i a .  -  I t z ą d  w y d a l  o k ó ln ik  do in tendent. ' ,w  w s z y ­

stkich s y n d y k a t ó w  p a ń s t w a ,  w  k t ó r y m  ich w z y w a ,  aby zdali  sp ra w o zd a n ie  

d o k ła d n e  i szczegó łow e o liczbie k la s z to ró w  i z a k o n n i k ó w ,  o u h  dochodach  

i o duchu pośród nich p a n u ją c y m . W ia d o m o ś ć  ta zgadza się w  sposob  

u w a g i  g o d n y  z coraz w id oczn ie jszem  u s i ło w a n ie m  pra s y ,  k tó ra  w sze lk iego  

do kłada  s tarania  aby lu d o w i  i r z ą d o w i  jak  n a j jaśn ie j  w y ł o ż y ć  po trzeb ę  za ­

b ran ia  na skarb w s zy s tk ic h  d ó br  k la sz to rn ych .
F l o r e n c j a ,  d. 5 .  W r z e ś n ia .  —  P o g rzeb  posła angie lskiego sir  H a ­

m i l to n a ,  k t ó r y  u m a r ł  w  w i l l i  della p ie t r e ,  odbędzie sie j u t r o  w  ka p l icy  an 

P ie ls k ie j ,  i na niego zap ro szon o  p r z y ja c ió ł  i z n a jo m y c h  zm ar łeg o .  N o w y  

poseł Francuzki w  T o s k a n i i ,  baron M o n t e s u y ,  w r ę c z y ł  w ie lk ie m u  księciu  

l is ty  za w ie rz y te ln ia ją c e .  -  D z ie n n ik  C o m  p a  n a  w y c h o d z ą c y  w  T u r y n i e  

ma w ia d o m o ś ć ,  że F r a n z o u i  w  w ię z ie n iu  s w o je m  w  Kenestrelle te raz  cieszy  

się d o brem  z d r o w i e m ,  i znosi los s w ó j  z j a k n a jw ię k s z ą  r e z y g n a c ją .  Z a ­

m ieszk u je  on 3  po ko je  w  styczności z sobą zostające na trzeciem  p ię trze ,  

w ła śn ie  nad m ieszkaniem  g u b e rn a to ra  w a r o w n i ,  je n e ra ła  S o n a z  A r c y b i  

skupa strzegą bardzo  ściśle. T e n ż e  sam d z ienn ik  u t r z y m u j e ,  że g u b e rn a ­

to r  w a r o w n i  tu ry n s k ie j  został zsadzon y  z u r z ę d o w a n ia ,  za to że w  czasie 

jednom iesięcznego aresztu a r c y b is k u p a ,  zanadto w ie lk ie  w z g lę d y  m u o k a z y ­

w a ł ,  -  a w ła ś c iw ie  że z w ią z k i  p o m ię d zy  n im i a z w o le n n ik a m i  jeg o  zanadto  

u ł a t w ia ł .  Je że l i  się j a k i  w y b ie g  pośredn iczący n iena stręczy ,  zam yśla  S iccard i  

p r z e d ło ż y ć  p a r la m e n to w i  ua p rz y s z łe m  posiedzeniu p r o je k t  do p r a w  o g ra ­
n icza ją cych  liczbę ś w i a t ,  zm nie jsza ją cych  l iczbę d u c h o w ie ń s tw a  k la s z to rn e ­

g o ,  z a p r o w a d z a j ą c y c h  ś lu b y  c y w i ln e  i s e k u la ry za c y ą  w ie lu  k la s z to ró w ,

z k t ó r y c h  dochodu za k o n n ic y  p o b ie ra l ib y  pensye d o ż y w o tn ie .  O w e  3 0 0  

m i l i o n ó w ,  k t ó r e b y  sprzedaż  k la s z to ró w  p r z y n io s ła ,  z o s ta ły b y  obrócone  

w  części na zap łacenie d łu g ó w  p a ń s t w a ,  w  części na za łożen ie  n o w y c h  kolei  

że la zn y c h  i na za k u p ie n ie  o k r ę tó w  p a r o w y c h .  —  S uft ic io  della in qu is iz iou e  

w  A n k o n ie  w y d a ło  r o z p o r z ą d z e n ie ,  w  skutek k tó rego  w s zy s tk ie  n iew ias ty  

n iżć j  3 5  lat i w s z y s c y  m ę ż c zy źn i  n iże j  2 5  ł a t ,  k t ó r z y  w  domach ż y d o w ­

skich s łu ż b y  się p o d ję l i ,  m a ją  t a k o w ą  w  przec iągu miesiąca opuścić.

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d. l i -  W r z e ś n ia .  — D n ia  6 .  m. b. w y s z ło  ro z p o rz ą d z e n ie ,

w  skutek  k tó rego  w s z y s tk im  o f ic e ro m , k t ó r z y  za p rzek ro czen ia  p o l i ty czn e  

na w ie z ie n ie  fortecznc są d o w n ie  skazani z o s ta l i ,  k a jd a n y  p o z d e jm o w a n o .  

K o m ite t  w y b r a n y  do u p o r z ą d k o w a n ia  p o ży c zk i  lo m b a rd z k o -w e n e c k ie j  m ia ł  

posiedzenie dnia  2 .  L  "»• w  W e r o n i e .  P o m ię d z y  in n em i p o ło ż y ł  w a r u n e k ,  

a b y  po z a w a rc iu  p o ż y c z k i  żad n y c h  in n y c h  p ien ię d zy  p a p ie ro w y c h  dla W ł o c h  

znaczenie m a jąc ych  n i e w y d a w a n o ,  lecz radzca m in is te r y a ln y  S c h w in d  ż ą d a ­

nie to od rzu c i ł"  Z r e s z tą  w o js k o  ja k o te ż  u rz ę d n ic y  m a ją  z n ó w  w części 

pien iądze p a p ie ro w e  po b ie ra ć ,  i t y m  sposobem 1 4  m i l io n ó w  n o t  b a n k o w y c h  

w  obieg w p r o w a d z ić .  -  O k o ło  n o w y c h  o k o p ó w  z e w n ę t r z n y c h  dla w z m o ­

cnienia W e r o n y  bardzo  p i ln ie  p r a c u ją ,  i zam y ś la ją  wzn ieść  n o w ą  w a r o w n ię

w  celu o b r o n y  p r z e p r a w y  p rze z  A d y g ę .  N a  m onte  Berico pod V ic e n z a

sJ p ią  także o k o p  w  kształc ie  g w ia z d y .  — T r u d n o  op isać, ja k ie  tu  z d u m ie ­

nie  s p ra w i ło  z d a rz e n ie ,  k tó re  L la jnaua w  L o n d y n ie  s p o tk a ło ;  n iem n ie j

wszyścy ciekawi, jaką satysfakcyą feldcechmistrz za to odbierze. — M ini­
sters tw o  finansowe w y s ła ło  nadkom isarza  Fe lsen th a ł  do L o n d y n u ,  w celu 
podania tamże zażalenia o fa łszow an ie  b o n ó w  s k a r b o w y c h  1 0 0  z lo to w y c h ,  

i w y p r o w a d z e n ia  ś ledz tw a W y je c h a ł o  z nim jeszcze k i lka  in n y c h  u r z ę d n i ­

k ó w ,  k t ó r z y  go w  p rzed s ięw z ięc iu  popierać  m ają .  — B a k u n in  w c ią ż  jeszcze 
siedzi j a k o  w ię z ień  na H r a d z y n i e ,  i o losie jego  ja k  n a j ro z m a i ts z e  w ieści

V V i e d c i i ,  dnia  8 .  W rz e ś n ia .  F a n  D r .  D w o r a c z e k , m o ra  w c z y k ,  a d ­

w o k a t ,  w  p o ro z u m ie n iu  z in nem i zam ies zka łe m 1 tu S la w i a n a m i , u r z ą d z a ją c y  

z w y k l e  n a jp ię kn ie jsze  z w iedeńsk ich  p u b l ic z n y c h ,  tak z w an e  bale s ła w ia ń -  

3k i c , rozesłał  w  ty ch  dniach d r u k o w a n e  w  j ę z y k u  p o ls k im ,  c ze sk im , se rb ­

skim i n iem ieck im  za p ro s in y  na biesiadę s la w ia ń s k ą ; zap o w ia d a ją c  że do ch ód  

z niej p rzen aczo ny  dla p o g o rze lc ó w  K r a k o w a  i C h r u d im ia ,
W  skutek zaprosil i  ty c h  zeb ra ło  się »zum S p e r h  w  o d ś w ie ż o n y c h ,  

rzęsisto o ś w iec ony ch  i na ten w ie c z ó r  u m y ś ln ie  p r z y s t r o jo n y c h  sa lach , n a d -  

sp od z iew an ie  liczne gron o  zam ies zka ły ch  i obecnie p r z e b y w a ją c y c h  tu S ł a -  

w i a n ,  m iędzy  k tó re m i  z poselstwa rosy jsk ie go  pp . F o n t o n ,  B lu d ó w ,  ks.  

O b o le u s k i ;  S t r a t im i r o w ie z  zn a n y  z ostatnie j w o jn y  w ęg ie rsk ie j  je n e r a ł  se r-  

b ó w ,  ks iążęta A le k s a n d e r ,  K o n s ta n ty  i J e r z y  C z a r to r y s c y  itp .
Z  d e k la m a c y j  n a jzn a k o m its zą  i nas n a jb l iże j  obchodzącą b y ła  p rzez  p. 

D aw is o n a  z W a r s z a w y  n iegdyś lw o w s k ie g o  a te raz  n a d w o rn e g o  tu tejszego  

teatru a r ty s tę  c z y ta n y  w  p rzek ład z ie  p o ls k im ,  » D z w o n «  w ie rs z  F r .  S z y l le ra .  
Po p rzec zy tan iu  p r z y w o ł a n y  ok laskam i całego zgrom ad zen ia  ro zg rza n e g o  

ognistą d e k la m a c ją  i pragnącego jeszcze s łuchać d ź w ię k u  po lsk ie j  m o w y ,  

po k ró tk ie j  n a tu ra ln ie  c h w i l i  n a m y s łu ,  w y g ło s i ł  z pamięci Balladę M i c k i e ­

wicza » C z a t y » k tó rą  rzęsistemi p r z y ję to  ok laskam i.

Z  części w o k a ln e j ,  na jw ię c e j  p o d o b a ły  się pieśni czeskie ,  śp ie w a n e  

przez  D ra  A n d c r  ( m o r a w c z y k a )  z  tu te jsze j  n a d w o r n e j  opery’ , obecnie  p i e r ­

wszego tenora  w N iem czech.  Na zakończenie  ko nce rtu  chor m ę ż c z y z n  o d ­

ś p ie w a ł  »W ie n ie c  z s ław iań sk ich  pieśn i*  p. W i n t e r a .  P o czą tek  jeg o  z n a n y  

m a z u r  D ą b ro w s k ie g o  ( . .Jeszcze Polska n ie z g in ę la - )  p r z e r o b io n y  na h y m n  

z (extern i l i r y js k o  serbskim  czy k ro a c k im  i w  d a lszym  c iągu k i l k a k r o t n ie  

następujące M a z u r y  i K r a k o w ia k i  na jw ię c e j  z y s k a ły  ok iask ow .
P o  koncerc ie w  d o b ran ych  w e d łu g  up odobania  t o w a r z y s t w a c h ,  w s z y s c y  

zasiedli  o k o ło  s to łó w  do w ie c z e rz y ,  podczas k tó re j  do p ó łn o c y  okiestra p r z y ­

g r y w a ła  same s la w iań sk ie  m e lo d y e ,  m ię d z y  k tó re m i z n o w u  M a z u r y  i K r a ­

k o w i a k i ,  n a jw ię c e j  r o z w e s e la ły  u m y s ły  z g r o m a d z o n y c h , w  k t ó r y c h  zac h o ­

w a n iu  się ro z m o w a c h  w id a ć  b y ło  do końca b ies iady ,  ciągle  p o w sze chn e  

z a d o w o le n ie ,  serdeczność i w es o ło ść ,  po łączone  z p r z y z w o i to ś c ią  i u m ia r ­

ko w a n ie m .
P i e r w s z y  to jes t  k r o k  tego ro d za ju  tu ta j  ua korzy ’ść p o g o rze lc ó w  K r a ­

k o w a  , może nie będzie ostatnim .. . .  dotychczas je d n a k  w  ogolę  nie  w ie le  na  

ten cel zebrano. Ilość sk ładek za p o śred n ic tw em  G a ze ty  w ie d e ń s k ie j  ze b ra ­

nych licząc w  to 2 , 0 0 0  ' z ł r .  ks. C z a r to ry s k ie g o  w y n o s i  dotychczas z a le d w ie  

ok o ło  4 , 0 0 0  z ł r .  Jes tto  ba rd zo  m a ło  w  p o r ó w n a n iu  z tern co tu  zb ie ra no  

dotychczas z ła tw o ś c ią  i n ieustannie  na in ne d o b ro c z y n n e  cele np. dla d o ­

tk n ię ty c h  ostatn ią  p o w o d z ią  m ieszkańców  P ra g i .  D o m y  h a n d lo w e  p ie r ­

wszego rzęd u  d a w a ły  w ó w c za s  po k i lk a n a ś c ie ,  d o m y  d ru g ie g o  rzęd u  po  

ki łka  ty s ięcy  z ł  r . m on. k . ,  in ne zaś osoby w  p o d o b n y m  s t o s u n k u ,  a co 

dochodu z u rz ą d z o n y c h  na ten cel w i d o w i s k ,  k o n c e r tó w ,  b a ló w  lo te r y j  i tp .

P o w o d e m  lego zdaje  się nie b y ły  tak z w a n e  lepsze czasy, albo w ię k s ze  

dla m ieszkańców  P rag i  an iże li  dla m ieszk ań c ó w  K r a k o w a  w s p ó łc z u c ie ,  ale 

usilne starania  p r z e b y w a ją c y c h  tu p a n ó w  czeskich i w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  

tak w  s łużb ie  c z y n n e j  ja k  p e n s y o n o w a n y c h  k t ó r z y  w  C z e c h a c h  d łu ż s z y  

czas d a w n ie j  p r z e ż y l i ,  a k t ó r z y  u w a ż a l i  to zdarzen ie  j a k o  k lęskę  k r a ju  

z k tó rego  j e d n i  z u p e łn ie ,  d r u d z y  w  części p r z y n a jm n ie j  ż y ją .
(C z a s . )

Z a g r z e b i e ,  d. 3 1 .  S ie r p n ia .  —  A r c h iw a r y u s z  k r a j o w y ,  pan Iw a n  

K u k u l j e v i c ,  k t ó r y  temi d n iam i z Pesztu  tu p o w r ó c i ł ,  w y s z u k a ł  teraz  z n o ­

w u  po m im o  l ic znyc h  przeszkód ze s t ro n y  w ła d z  w ęg ie rsk ich  w  a r c h iw a c h  

peszteńskich 5 0  pak d o k u m e n tó w  kroa ck ic h .  T a k ż e  i w  m uzeach w ę g ie r ­

skich z n a jd u je  się ba rd zo  w ie le  z k r a ju  naszego w y w ie z io n y c h  ks iążek i rę -1 

k o p is ó w ,  dla k tó r y c h  odebran ia  p o czyn io n o  j u ż  p o trzebn e  k r o k i  u m in i *  

s te ry u m . P o n ie w a ż  zaś bardzo  w ie le  jeszcze n ie w y s z u k a n o  i n ieo d eb ran a  

d o k u m e n tó w  p o t r z e b n y c h ,  przeto  uda się w  ty c h  dniach pan K o n t ic  do  

Pesztu dla rob ien ia  da lszych p o s z u k iw a ń .
Z  1* r a g i  p iszą :  »w Cieplicach do p ie ro  dobito  ta rg u ,  k t ó r y  W Ischl r o z ­

poczęto. N a  kanclerza  Nesselrode czekał tain j u ż  książę L ie v e n  i l ir .  M e d e m .  

P ó ź n ie j  m ia ł się także znaleźć fa ld inarszalek G r i in n e  i baron K o n n e r i t z  , p o ­

seł saski p r z y  d w o r z e  w iedeń sk im . — P e w n ą  te raz  jest r z e c z ą ,  ze pod ( ie-  

p l ic a m i ,  p o m ię d zy  B i l in em  a K u l m ,  na znanem  po lu  b i t w y  V a n d a m m e , s ta ­

nie w o js k o  obozem . Dnia  1 4  odbędzie się p rzeg ląd  przed  cesarzem. A z  cło 

P i l z n a ,  o k o ło  2 0  m i l ,  z a m ó w io n o  g a rn iz o n y .  W ia d o m o ś ć  o te j w ie lk ie j  

zab a w ie  w o js k o w e j  g n ie w  w ie lk i  p o bu d /.a ,  p o r ó w n y w a j ą  te w y d a t k i  o g ro ­

mne z n a jn o w s z y m  w y k a z e m  banku .  -•  W  mieście naszem stara ją  się te raz ,  

przez  zb ieran ie  sk ładek p o k r y ć  koszta  w y s ta w ić  się m ającego gm achu se jm o -  

wego. Uzecz ta w z b u d z a  w ie le  ż a r tó w  ale m ało  u d z ia łu .  K to  p o m y ś l i  

o s ta w ia n iu  b u d y n k ó w  dla sejmu w  czas ie ,  k ie d y  S c h m e r l in g  sądy p r z y ­

sięgłych w D a l m a c j i  znosi i p o ło w a  A u s t r y i  w stanie oblężenia zostajel —
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także adjutant przyboczny cesarza z wiadomością, zc pojutrze przybędzie był niepodobnym, z chaty trudno wyjść było nikt nie ś n t ■ *
cesarz i niezwłocznie uda się do Ciepli,. -  Arcyksiążc Albrecht i książę silnemu p a d o w i  wody. Po tej smutnefkataY,roiie zn l ^ t T ^  ^  
Srwappflnhppo- łnlz/*» ^ ic ia i  tu nrzvhv i Tamtnn a  ..„a * . . . . .  . , , . , J zn.iJtziono jedno dzieckoSzwarcenberg także dzisiaj tu przybyli. Tamten obejmie dow ództw o nad 
obozem bilinskim. — Dnia 9 .  t. ra. o godzinie 1* przybył cesarz Franciszek 
J ó z e f  do Pragi i zabaw iw szy  pół godziny wyjechał do Lebositz.

G a l i c j a .
P o s i e d z e n i e  r a d y  m i a s t a  K r a k o w a  z dn. 5 . Września 1 8 5 0 .  r.

Obecnych 3 2 ,  początek o godzinie 5 .  po południa. -  Z porządku dzienne­
go  odczytano reskrypt wysokiej ces. k. komissyi gubernialnej, polecający 
w  przedmiocie budowy i reparacyi k an a łów : ograniczenie się jedynie na 
naprawach koniecznych, których koszta z funduszu miejskiego pokryte być 
mają uchwalono z  u w agi,  że reparacye te są naglące i wymagają tak
znacznych k osz tó w , źe je fundusz miejski pokryć nie jest w stanie, rekurs « , . v L/uuuauein wam w swoim czasie o waz-
do jego ekscellencyi naczelnika rządu założyć. C o d o  reskryptu wysokiej !^!r-  u- * Cfl° " 0Z|)ai|s ieg o , potn ierdzonym przez najw yższy sąd 

amissyi gubernialnej, w  którym taż oświadcza, że zbieranie składek >U m ! , ! ’. “ z"aJ?c.vm sPIzedaz dóbr Rokitnica w powiecie Ostrzeszowskim.

tn<!j ^ ‘“strofie znaleziono jedno dziecko
dziesięcin - letniego chłopca, nieżywego w ogrodach chłopskich przy błoni 
kilkoro z sąsiedniej, a dwoje jeszcze tej samej wioski w tymże wieku z g i ’ 
nęło bez śladu, i dotąd ich jeszcze odszukać niemoga : tu i owdzie krow y  
konie, owc e ,  pasieki, ław y , skrzynie, stoły, jedne zakryte mułem i r u ’ 
mowisKiem, drugie ogromnemi kamieńmi, dobywają. Kartofle, z ziębie z na-  
w o zem , zboża już na zimo zasiane, zc skibami wydarte; wiele co na pniu" 
w kopach, na pakosach zboża zastało, śladu niema. ’

Rzeczy domowe.
P o z n a ń .  (Korresp. Czasu ) -  Donosiłem wam w swoim czasie o waż-

c. k. komraissyi gubernialnej, w  którym taż oświadcza, że zbieranie składek 
na pogorzelców po za granicą należy jedynie do attrybucyi rządu, nie zaś 
do attrybucyi rady miejskiej, która nie jest sam oistną, lecz istniejąc z fun­
duszów  subwencyjnych, zalezy od rządu; z u w agi,  że rada miejska w y ­
kony wa władzę na mocy ustawy, a okliczność, że fundusze jej nie są jeszcze  
przyznane bynajmniej niemoze uszczuplać służących jej attrybucyj, z uwagi,  
że wysoka ces. k. komissya gubernialna zakazała radzie miejskiej, chociaż 
władzy  zbierania składek a pomimo tego zezwoliła na tworzenie się prywa­
tnych komitetów żadnej w ładzy niemających; — z u w agi,  że rada miejska 
prosząc po za obrębem sw ych czynności,  bynajmniej tym sposobem nie- 
wdziera się w  czynności urzędowe po za obrębem jej władzy będące; -  
z uw agi,  ze rada miejska ma prawo korespondować z władzami obcemi 
w  przedmiotach funduszowych (jak to już raz sama wysoka c. k. komissya  
gubernialna jej przyznała , kiedy szło o ściągnięcie należytości od miasta 
Bremen przypadającej), postanowiono od reskryptu powołanego rekurs do 
jego ekscelencyi naczelnika rządu wynieść. Od reskryptu wysokiej ces. k. 
komissyi gub. odmawiającego cofnięcia zakazu radzie miejskiej wydawania  
rozporządzeń porządkowych — uchwalono na zasadzie attrybucyj jej s łużą­
cych , wynieść rekurs do jego ekscellencyi naczelnika rządu.

Z T a r n o p o l s k i e g o  d. fi. Września. —  Oprócz tylu klęsk, którcmi 
nasz okręg nawiedzonym z o s ta ł , to jest prócz ogólnego nieurodzaju. prócz 
pożarów po niektórych w siach , które zn iszczyły  do szczętu dobytki gospo­
darskie, nietylko właścicielom większym lecz i wieśniakom, d. 3 0 .  Sierpnia 
z południa w Kokutkowcach, w wiosce o parę mil od Tarnopola oddalonej, 
spadła niesłychana, raptowna burza; strumienie w ody lały się przez pół-  
czwartej godziny nieustannie, a szalone bałwany niosły i poryw ały  z sobą

C i ą g  d a l s z y  s k ł a d e k  d l a  p o g o r z e l c ó w  
m i a s t a  K r a k o w a  z ło ż o n y c h  na rece o b y w a ­
tela A. S o  b e c k  i e g o . •
u ^ ai,i â P o w s ki  z p o w .  K ośc iańsk iego  z e ­
brał składki 5 0  tal.,  m ianow icie: pan C h ła p o w ­
ski 2 0 (a l . ,  pan St. C h ła p o w sk i 10 lal. N ik laus  2  
tal. X. T o m ick i  2  tal. Z ió łeck i 2 la l .  P ark ierow icz  
l  tal. T a cza n o w sk i  8  tal. Szczfcpanowski 3  tal.
N . N .  I t a l .  N .  N .  I tal.

  „ - powiecie vjsirzeszowskim,
za mniej jak 3 wartości, a to według zdania obu tych władz sądowych, na 
mocy §. 4 . k on sty tu cy i , znoszącego przywileje stanowe. W yrok ten’ za­
groził wszystkim kapitalistom, mającym sumy sw e na dobrach szlacheckich 
(R .tterg .itcr)  lokow ane, a najbardziej towarzystwu kredytowemu które 
tylko na dobra podobne pożyczkę wydawało. W ład ze  nasze towarz kred 
słusznie zastraszone tym faktem, udały się do ministeryum z prośba o tak 
zwaną a u t e n t y c z n ą  i n t e r p r e t a c y ą  wyżej wspo.nnionego artykułu  
konstytucyi,  zagrażającego pewności towarzystwa. iMinisteryum odpisało  
w zupełnie zaspakajający sposób: zniesienie przywilejów stanowych w y ­
rażone w  § 4 konstytucyi,  uważa jako tylko stosujące s i ę  do osóli „ie 
zaś do nieruchomości; dobra szlacheckie mogą być tak dobrze przez szlachtę 
jako i nieszlachtę posiadane, przywilej więc tym dobrom służący jako nie 
od osoby właściciela zależący, uważa ministeryum za nietykalno j’ s fein 4m  
konstytucyi wcale nieobjęty. Rozstrzygnięcie to z strony ministeryum zdaje 
się rrnec slusznosc po sobie, byleby rzecz przed izby nieprzyszla i inaczej 
zdecydowaną mezostala, coby wielkie niebezpieczeństwo na kraj ścią»nęlp  
bo zachwianie i podkopanie zupełne kredytu ziemskiego. Niewiadomo nam 
Ostatecznie, czy sprzedaż Rokitnicy, zupełnie prawnie przez wszystkie  
instancyc uznana, wsporonionym reskryptem ministeryalnym cofniętą zostanie.

Z robót publicznych w kraju, osuszenie bagien Oberskich dość licznych 
zatrudnia robotników, ale cale przedsięwzięcie na tysiączne i różnorodne 
przeciwności natrafia. W  tym roku jeszcze ukończoną będzie szosa z Gnie- 
zna do Trzemeszna, przez co z- wyjątkiem malej odległości między Trze­
mesznem a Inowrocławiem Poznań z Toruniem szosą połączony będzie 
stosunki z Prusami zachodnicrai o tw orzone, a dla nas arcywaźne

l a m  Miliza Czabon (daw niej  
P o h l - B e i s t e i n e r ) ,  

pierwsza śpiewaczka teatru al/a Scala w M e d i o ­
l a n i e  i uczestniczka honorowa towarzystw tilnrmo- 

niczuych w F lo rency i ,  W e ro n ie ,  Kolonii itd., 
b ęd z ie  miała za szczyt  

d a ć  w  N i e d z i e l ę  d n i a  2 2 .  W r z e ś n i a  
o  g o d z i n i e  s i ó d m e j  w i e c z ó r

K O N C E R T  W O K A L N Y
w DeniltmY w sali zakładu wód.

P r o g r a m .  I) Arya z o p e r y  M asnadiero ,  Yrer-  
dego. 2 )  R om an ce .  T rzech  żo łn ierzy  B r e ­
to n a ,  H e n r i o n .  3 )  Cavalina alla'Polaca  
z  o p e r y  A d e lia ,  D o n i z c t t e g o .  4 )  R o n d o  
z  o p e r y  C en eren tu la ,  R o s s i n i e g o ,

C e n a  b i l e t ó w :  p ierw sze  miejsce I Talar, dru­
gie m iejsce  3  Złfp.

P o  koncercie  nastąpi z a b a w a  z t a ń c a m i .

S P R Z E D . \Z ,  K O N I E C Z N A ^  ~  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u .

W y  Al.  I g o  — spraw cy w iln y ch .  
P o z n a ń ,  d n i a  13 .  Ma j a  185(1.  

F o lw a rk  d z ie d z ico w i Ur. L u d w ik o w i K r z y -  
ż a ń s k i e m u  n a leżą cy ,  w  R u m i a n k u  pod  
l iczbam i 1., 7 . ,  11. i 13. p o ło ż o n y ,  o sz a c o w a n y  
na 20,231  Tal. 2 5  sgr. 6  fen. w e d le  taxy ,  m o g ą ­
cej b y ć  przejrzanej w raz z  w yk a zem  h y p o tc c z -  
n y m  i warunkami w R eg is tra tu r ze ,  ma B y ć  dnia

17. Styczn ia  1851. przed południem  o godzin ie  
l i s i e j  w  miejscu zw y k łe m  posiedzeń są d o w y c h  
sprzedany.

W s z y s c y  niewiadom i pretendenci realni w z y ­
wają s ię ,  ażeby  się pod nniknienicm prek luzyi  
zg ło s i l i ,  najpóźniej w  terminie ozn aczo n ym .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A
S ą d  p o w i a t o w y  w T r z c i a n c e .

D ob ra  sz lacheckie  S t a j k o w o  w W ie lk iem  
N ięstw ie  P o z n a ń s k i e m ,  w  p o w iec ie  C z a r n -  
k o w s k i m  p o ło ż o n e ,  składające się:

a. z  fo lw arku  i wsi S t a j  k o  w a ,
b. z  fo lwarku K a ź m i e r z e  w a ,
c. z  fo lwarku P i e c z y s k a ,  i
d. z b o r u ,

o sza co w a n e  na 58,907 Tal. 24  sgr. 9  fen. w ed le  
taxy, mogące'j b y ć  przejrzanej w raz  z w yk a zem  
h yp o teczn y m  i warunkami w R egistraturze , mają 
b y ć  d n i a  10.  G r u d n i a  1 8 5 0 .  r. przed p o łu ­
dniem o godzin ie  l i s i e j  w  miejscu zw y k łe m  po­
siedzenia sądow em  sprzedane.

W e  w si lej do  dóbr  S t a j k o w a  należącej  
znajduje się młyn w o d n y  i jedenaście  do tychże  
d ób r  należących  gburslw  c z y n sz o w y c h .  D alej  
n ależy  jeszcze  do  tychże  2 2 0 2  m o rgó w  140 prę­
tó w  k w a d ra tow y ch  roli i ł ąk,  i 1373 morgów  
8 9  prętów  k w ad ra tow ych  boru. S erw itu ty  i 
inne ob ow ią zk i  nicciąźą dóbr tych.

R en ty  roczne  o d  jedenastu p osied zeń  c h ło p ­
skich d z ied z icow i płacić się mające w ynoszą  
T a la ró w  202. sgr. 10.

N ajb liższe  miasta od  d óbr rzeczo n y ch  są:  
P oznań  7 mi l ,  C z a r n k o w o  2rJ m ili ,  i W r o n k i  
jednę milę oddalone.

Trzcianka, dnia U .  Maja 1850.
j O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem w ydzierżaw ien ia  lokali do w y sz y n k u  
piw a G rod zisk iego  pod Ratuszem  i w b u d yn k u  
wagi miejskiej na trzy  lata , o d  1. Października  
r b. az do 1. Października 1 853 , ,  w y z n a c z o n y

zosta ł t e r m  m  l icytacyjny  na d z i e ń  2 3 .  m b 
przed południem o godzin ie  11 . prze(| p ailein 
Sekretarzem miasta Z e  I, e na Ratuszu. Na dmie  
m am y, „  w a r u n k i  są do  przejrzenia w naszej 
R eg ,s tra to ,zc ,  a najwiyce, dający z ło ż y ć  w h  fe, 
p o ło w ę  d z ierżaw y jako katteyą.

P o zn a ń ,  dnia 4. W r z e śn ia  1850.
. _____________  M a g i s t r a t .

P o d  dniem 25. Sierpnia I85Ó. r .  s k r a d z i o n o  
w  D om inium  N a c c s ł a w i c c ,  pow iatu  Kaliskie­
g o ,  następujące listy zastaw ne p o lsk ie -

a. Nr. 216,058. Li/f .  C. na 1000 Zło
b. Nr. 239,838. Li/ t .  C. na 1000 Z ip . ’
c. Nr. 289,758. Li/ t .  C. na 1000  Złp

Przestrzegając od nabycia  uprasza się o łask a w e  
dom esien ie  w razie dostrzeżenia którego z t ych

W i l O C i K O M
codziennie śteież-o rwane, p o leca  
i rozseła pocztą za opłaceniem  przez interessen-  
lo w  porto  i przesłaniem o a leźy to śc i  za zam ó ­
wioną ilość.

PoKiietlxiciel winnicy Slotami 
senior w  Zielonej «ó. *c.

le i i j  targowe
w  mieście

P o z n a n i u .

P sz e n ic y  sze le l  
Zyta dt. . 
Jęczm ien ia  dt. . 
O w s a  . dt 
T atark i dt. 
G r o c h u  . dt. 
Z iem n iaków  dt.  
Siana ce tn ar  
S ł o m y  kopa  
M asła  garn iec  .

Unia 16. Września  
1650. r.

od
tn1.8gr.fn.

do
tal. sgr fn.

l i  27 9 2 fi s
i  fi 8 1 II 1
l i  1 1 l 5 7
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